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Kraków.
Towarzystwa Naukowe z zapowiedzianych nam przez 

siebie dzieł ( nićijącyh na celu uzupełnienie wiadomości, któ
rych się nabywa w szkołach początkowych), z zastosowa
niem do pojęcia ludu a odpowiednich jego umysłowym i ma- 
teryalnym potrzebom, równocześnie z objawieniem swego za
miaru raczyło nas obdarzyć książeczką pod napisem, >»Zja
wiska napowietrzne« jako część ł. zbioru mającego nosić na
zw ę: »Wykład nauk dla Italii, staraniem wydziału rozpo
wszechnianiu oświaty Towarzystwa Naukowego z  Uniwersyte
tem jagiellońskim złączonego .«

Dziełko w 12-ce , stronnic 135, wytłoczone w drukarń 
Uniwersytetu, juk spodziewać się należy przyjmie z zapałem 
nietylko młodzież ale i wszelkiej klassy ludzie chciwi o- 
świecania, lecz nadto i lud; styl bowiem prosty i nadzwyczaj 
przyjemny, jak również piękny dobór przykładów w  prakty- 
cznem życiu swój objaw mających, a przekonywających ja
sno wprawdzie tłumaczonego Zjawiska, czyniąc dziełko to 
każdemu przyslępnem i stanowiąc główne zalety jego: są za
razem dowodem niepospolitego talentu autora. —  Każdy czy
tając je najlepiej przekona się o bezzasadności sw ego twier
dzenia, i niepomaht zadziwi się z jaką zręcznością autor po
trafił Zjawiska wytlomaczyć, nie wprowadzając czczych dłu
gich poprzednicli uwag, które nietylko, iż nie raz odrywają 
czytającego od właściwej rzeczy, a te zarazem częstokroć 
naprowadzają go na inne znów mu nieznane; tak, iż z pe. 
wnością rzec można, iż jakkolwiek książeczka ta jest pier- 
wszeni pismem, którego szczególniejszym celem jest obznaj- 
mienie ludu z pojawami, o których dotychczas tylko ci sły
szeć mogli, którzy poświęcają się głębnym wiadomościom  
nauk przyrodzony ch, to przecież godne jest być wzorem w szy
stkich .następnych, tak co się dotyczy stylu, jak równie i spo
sobu wyłożenia rzeczy. Są tu opisane: wiatr, rosa. szron, 
mgła, chmury, deszcz, śnieg, grad, grzmot, błyskawice, pio
runy, tęcza, i znaki odmian powietrza.

Żałujemy w szakże, iż autor nie raczył nas objaśnić je
szcze o niektórych innych zjawiskach nadpowielrznych, jako 
to: o obrazach napowiel-znych (fata m organa), o spadaniu 
gwiazd, o kulacłi ognistych, o kamieniach meteorycznych, a 
mianowicie o zorzy północnej, która w naszych stronacłi po
kazując się czasami, jest dla zabobonnego ludu zawsze prze. 
powiednią jakowych razów', mających dotknąć ziemię z rękj 
Boga. Być może, iż z tych zjawisk niektóre, jako wymaga
jące głębnćj znajomości fizyki, wypuszonemi zostały, to prze
cież spodziewamy się, iż wprowadzonemi zostaną przy po- 
Włórnćm wydaniu, i co zapewne niezadługo nastąpi; każą 
nam się tego spodziewać, tak wartość dzieła, jak i taniość 
jego, cena bowiem tytko gr. . . .  18.

Wiuitomości M*oH$yczne,

A u s t r y a.
MY FRANCISZEK JÓZE F I.

Z Bożej Ł a s k i , Cesarz Austryi ilil.

Zważywszy ,  iż wyrzeczone  ustawą z dnia 7 Września 1848 r.
zniesienie c i ężarów z gruntu i z i emi ,  jako leź  i inne względy pań
stwa eo do wykonywania prawa polowania ,  spros iowania  dotychcza
sowych  s tosunków nagle wymagają,  na wn iosek Naszój Rady Mini 
s t rów następujące w  tym względzie  rozporządzenie wydać uchwal i 
l iśmy i w  krajach koronnych ,  dla których ustawa  z dnia 7 Września  
1848  r. wydaną została ,  stanowimy' co następuje:

§. I. Pra wo  polowania  na obcym gruncie  i ziemi się znosi .
§. 2.  Wynagrodzen ie  za znies ione praw'o po lowania  dla d o 

tąd uprawnionych w  tych tylko przystoi  r a z a c h , gdzie s ię t akowe  
na płalnćj z właścicielem obc iążonego  gruntu ,  zawa"tć,  ugodzie d o 
wo dn ie  rasadza. W  tych razach komic<1ye kra jowe  do przeprowa
dzenia ustawy' z <1. 7 Września 1848 pos tanowione ,  sposób spłace
nia ułożą.

$. 3. Pańszczyzna łowiecka  i . me  powinności  ł owiecki e  bez  
wynagrodzenia się znoszą.

S. 4. Prawo polowania w  zamkniętych zwierzyńcach w  ten  
sam sn os ó b ,  w  jaki dotąd przystawa ło ,  w  swojćj  mocy  pozostaje,  
hez wzg l ędu  na to ,  czyli grunta w  obrębie łowieck im położone ,  w ł a 
ścic ie lowi  polowan ia  , albo trzecim osobo m przymależą.

S. 5V  Każdemu posiadaczowi nieprzerwnnśj przestrzeni £ iu n t u  
najmniej dwiestu morgów,  polowanie  na tychże własnych  dozwa la  
się gruntach.

S. 6.  Na wszystkich mnvch S§ińi 4  i 5  nie wyjętych w  gran i -  

caeh o b w o d u  gminy położonych gruntów,  polowanie  od chwi l i ,  od 
którćj ten paient ob o w ią z u je ,  dotyczącej giniey należy.

§. 7. Gmina jes t  on o w ią za n ą ,  należące do niej po lowan ie  al
bo  niepodzielnie wydzi erżawiać ,  albo je  przez ustanowionych tym 
celem w rzeczy biegłych (myśliwych) wykonywać

$. 8.  Czysty dochód roczny z  po lowania  do gmin należącego  
na końcu każdego roku administracyjnego,  albo roku dz ierżawy ,  
między wszystkich właściciel i  gruntów,  na których posiadłościach w  
granicach gminy po ło żo ny ch , gmina po lowan ie  w y k o n y w a , w e d łu g  
objętości  każdej posiadłości  się rozdziela.

$.  9. Każda gminc pud karą od dzies ięciu do dwustu  złr. m.  k. 
jes t  odpowiedzia lną ,  gdyby należące do niej polowan ie  inaczej jak w  
$ 7 jest ozn aczone ,  użytym być m.ało.  Władzo  administracyjne c z u 
wać  mają nad dopełni eni em lego  postanowienia .

S. 10. Przestęps twa ustaw łowieck ich  i kradzież zwierza,  czy  
to przez pojedynczych cz łonków gminy,  czyli l eź  przez obcych popeł  
niane podług istniejących ustaw karnych winny być karane.

§. 11. Pojedynczym posiadaczom gruntów prawo do wynagro
dzenia za wyrządzone  im szkody przez zwierza lub polowanie ,  w a 
ruje się,  równie jako l e ź  i poszukiwanie  tegóż prawa wed ług  i s tn i e 
jących przepisów naprzeciw niniejszym patentem dc polowania  u p o 
ważnionych pojedynczych o sób  lub korporacyi-

$ 12. Istniejące pol icyjne przepisy co do po lowan ia ,  o  ile im  
się niniejszy patent nie sprzeciwia w  swojćj mocy pozostają i w i e 
dz om  ścisłe ich wy konywanie  za najsurowszy kładzie się obowiąze^
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§. 13. Kontrakty dzi erżawne  oo do polowania,  które się z po 
s tanowieniami  tegoż patentu nie zgadzają,  od chwil i  w  § - f i e  14 o -  
znaczouej ustają.

Wszystkie  pretensye do wynagrodzenia z podobnych kon tra 
któw wynikające,  w drodze prawa poszukiwane być winny.

§. 14. Tenże patent od dnia j ego  obwieszczenia nabywa m o 
cy obowiązującej .

§. 15. Ministrowie spraw wewn.  i gospodarstwa krajowego  
mają rozkaz wykonania niniejszego patentu,

Ołomuniec  7 Marca 1349 r.
FRA NCISZEK JOZEF.

Szwarzenberg. Stadion. Krausa. Bach, Cordon. Bruck.
Thinjetd. Ktflwer.

W iedeń  26  Kwietnia. L loyd  we  względzie  pośrednictwa r o 
syjskiego przemawia tonein ministerialnym w taki sposób: Sprawie 
dliwa jes t  odepchnąć cudzą pomoc gdy jej nie potrzeba;  lecz skoro 
tylko bez takowćj obejść się nie m o ż n a ,  trzeba ku niej wyciągnąć  
dtonie.  Przybyliśmy teraz na rozstajną drogę;  po łożen ie  takie,  jest 
okropne,  to prawda ; aliści Opatrzuość czuwa nad uciskiem, i s t ro 
skanym robakom padołu spieszy i ulga, n a d z i e j ą  i pomocą!  — ezesc

Je j ! -
Wiemy  to dobrze ,  jak wie lkim,  helesriym głosem świat  zaklnie 

na widok przymierza z Rossyą lecz źródło pociechy w nas pełne.  
Do zwó lm y  pola naszym poli tykom rz e w n o  uczuciowym,  muszą i oni 
przecie przyść do światła.  Zaiste! biegli jes teśmy w zawodzie  spe-  
k u lary i wyższćj ,  jak rzadko, jednakże  trudno nam rozpoznać dla cze
go jedni tak strasznymi Róśsy&nJw malują9 c/yby to w  zamiarze  
umyślnego zatrwożenia mieszkańców? luli czy leż  sami boją się na 
prawdę?  — Jakkolwiek bądź , pomnijmy na rok 1813 — jak tam 
lud witał  z uciechą swoich oswohodzic i el i  i nasi o jcowie  z tryumfem 
ich p od e jm ow al i ,  a dz i ś ,  gdzie za ledwie kilka razy ziemia obiegła  
kolej około  s ł ońca,  iniel iżbyśmy na ich widok odchodzić  od zmysłów?

Nasi  politycy uczuc iowi  nie rlieą pomocy Rossyi  dla t e g o ,  iż 
Sainodzi erżec  Wszech Rossyi nie przysięga na żadną konstyluoye i 
nie dozwala  swym ludziom dożyć żadnej władzy politycznej.  Przy
puśćmy na chwil ę ,  że  dowmdzenie to jest sprawiedl iwe ,  a powstaje  
pytanie: dokądże udamy się po tę pomoc,  klórćj nam tak gwa łtownie  
potrzeba? Prussy trzymają dla nas w pogotowiu swoję  bardzo piękną 
św ie żo  ukutą konstytucją ale nie wojsko? Anglia długie wieki  cieszy 
się,  używa b łogos ławieńs tw  i wolności ,  ale l .ord Palmerslon pląta 
nas w matnią w e  Włoszech ,  i jakże da nam pomoc na W ęgrzech? 
Francya zwie  się także wolną,  ale nie naszym sprzymierzeńcem.  —  
Cóż nam więc, pozostaje? — Chętnie wyrzekamy się tych 106 ,000  
bez barw konsty tucyjnych  rossyjskiego wojska,  które nam mogłoby  
iść w  posi łek,  ale s zanowni  przeciwnicy! wykrzyczcież  nam 100 ,000  
konstytucyjnego żo łni erza,  zdolnego 2 'VaIc/yć węgierskie powstanie!

Jeżel i  uciekamy się na obcą ziemię o po m oc ,  tedy zwracamy  
się do taki ego mocars twa,  które do lego objawia go towość .  Kto 
w  potrzebie ratuje ,  len jest  przyjacielem I najwierutniejśzy M o 
skal ,  który nas s n e m  życ i em by tarczą osłania i takowe na los po
da je ,  n ierównie  mi lszym nam jes t  w tej ch w i l i ,  niż ów  Anglik k o n 
stytucyjny,  który Judasza okiem mierzy w  niechybnym końcu tej w a l 
ki czyste srebrniki dla swojej  kieszeni  t wszystko mu jest jedno,  rzy 
Auslrya istnieć będzie lub przepadnie.  Kto nam je s t  pom ocą , temu w 
zęby  zaglądać nie można.  Niech będzie czem chce — heretyk lub pra- 
■wowierea -— konstytucyjny albo absolutny,  wszystko nam jedno,  by 
le tylko pomógł .  I Auslrya leni się pocieszać m o ż e ,  iż z takim pra
ktycznym sposobem widzenia rzeczy, nie sama jedna tylko wśród  
państw wolnych  na świec i e  się trzyma. Rzeczpospolita Ameryki pól 
n o c n e j ,  równie jak jej ojczyzna Ang l ia ,  jak wolności  łaknąca Fran
cya ,  nie pogardzały związkami  z ahsolulnumi pańs twami ,  częstokroć  
nawet  w zamiarze zawojowania  państw konstytucyjnych.

Nie wątpimy o niem ieckim , węgierskim , irfosk/m  palryolyzmie  
dobrych lud z i ,  którzy nam rossyjską pomoc lak odradzają,  ale leż 
na ich auslryacki pa tr iotyzm przysięgać nie chcemy,  leli s t an ow i 
sko nakazuje nain nierierpiieć R ossyan ,  i s łusznie;  lecz my z. nasze
go s tanowi ska  spodzi ewać się mus imy,  iż. pr/<-z użycie  wszelkich  
środków jaki e  państwu służą,  w ewnętrzni/ pokuj przywróconyin a lak 
ziemia la przysposobioną zostanie do błogiego używania konstytucyj
nej wolności .

Jest eśmy zatem go towi  przyjąć chętnie rossyjską p o m o c ,  jednak 
pod pewnemi  warunkami.  Najprzód, abyśmy ją  dostali  spiesznie, na
tychmiast;  powlóre  : aby nadeszła w  dostatecznej l iczbie ,  obficie.

W  końcu zaś artykułu przeciw Osi D eutsche-P ost w ym ie rz o 

n e g o , powiada:  „Jedno za późno  rossyjskiej pomocy ,  mogłoby się  
na nas zemścić okropnie!!! —  dla lego — ride.ant cousutes! “

Fiszą z Pragi do Koresp. A  a s tr : .U sposob ien i e  umys łów  w  
Pradze i w niektórych częściach kraju,  nie sprzyja rządowi.  Tę n ie 
chęć oliudzają w  mieszkańcach,  jak się zdaje,  liczni c z łonkowie  ro 
związanego  sejmu,  wspierani  należycie przez deputowanych.  Spodzie
wają się tu zatem pow sz ec h n ie ,  że w przeciągu wiosny,  lala,  albo 
jesieni przyjdzie do starcia, przy jakiejkolwiek bądź sposobności,  gdyż  
rekrutacya nie odbyła się w  sposób właśc iwy .  Oppozycya trzyma  
się tego przekonania ,  że tylko wtenczas  może rachować na jakikol 
wiek pomyślny skutek,  jeżel i  Węgry uspokojone nie zostaną.

Kbres. A nsie , m ó w i  zn ow u  o dwóch w yrzu tkach  Polakach 
którzy warte napaść i rozbroić mieli (?!). 1 gdzie tylko co złego zaj
d z i e ,  zawsze  tum nie kto inny,  tylko polskie  wy r z u tk i  rolę grać 
muszą; dziwne prześladowanie!  formalna zawz ię to ść !

W iedeń 21. Mnóstwo osób i familij z Węg ier  teraz cio W i e 
dnia ucieka; częse ludności upatruje w  nich poprzednika no w eg o  
nieszczęścia,  nowej  wieści  o Madziarów zwycięstwie.  Pomiędzy  l icz-  
nemi zbiegami z P e s z t u , Rudy,  Preszburga i innych miast Węgier ,  
którymi Wiedeń obecnie  jes t  napełniony,  znajdują się także zw o len 
nicy Koszula; przybyli oni nie dla przytułku; ich celem eałkiem co  
innego,  i polieya też szczególniejszą ma nad nimi pieczą.  —  Przed
wczoraj  rano udała się depulacya z obywatel i  do jen. komenderujące-  
go Beohuia z prośbą, aby nie pozwalał  rejtorującemu wojsku chronić  
Się i zbierać w  Wiedn iu ,  — najprzód dla tego, iż umysły mieszkań
ców dotąd jeszcze  nie pojednane i nieuspokojone,  łatwnLy więc  stąd 
do wielkiego nieszczęścia przyjść mogło,  a powtóre przez to uległby  
VI iedeń nowym ruinom. Wiadomość  o zwycięs twie Wohlgemutba  
nad Górgeyem nie potwierdza się.

Słychać,  że z pewnośc ią  80 ,000 Rossyan w  dwóch kierunkach 
to j e s t ;  z Polski i W ol os zy  niezwłocznie wkroczyć mają (?).  Ar ty 
kuł wstępny l . loyda nie każe o tein wątpić .  —  Podług autentycz
nych w iadomości ,  wydarzył  się następujący wypadek pod Komoruem.  
Parostatek Dunajski płynął z amunicją  koło tej twierdzy;  powstańcy  
rzucili nań bombę i cały statek wyleciał  w  powietrze ,  przyczem i i n 

ne znacznie uszkodzone zostały. —  D. 24  K w .  j eszcze  Pesztu nie 
zajęli powstańcy; jednakże miasto rzęsiście oświet lone przez dwa  dni 
dla uczczenia wjazdu Węgrów.  Główna Kwatera naczelnego wodza  
przeniesiona z Budy do Stuhlweissenburga.  —  l ir.  Stadion jest  c ią
gle cierpiący; min.  Bach ma objąć n iezawodnie  ministerstwo spraw  
wewnętrznych .  - -  Domyślają się niektórzy,  że wojska rossyjskie u -  
dadzą sie do Węg ier  przez Morawy i wprawdzie  przez Biaią i NeU:,  
t i ts ihein;  na k o l e i  przeprowadzai ient  być nie może  dla łatwej kolizji  
z pruskim korpusem obserwacyjnym.

W anderer  podaje następujące wiadomości  ostatnich w y p a d 
kach w Peszcie;  „ W Sobotę  ogłoszono publ i czności ,  że  komenda  
armii opuszcza Peszt. Zaraz /. jednej strony powstał  tryumf ni es ły 
chany,  z drugiej rozpacz.  W Niedzielę rano ces.  Komisarz Havas 
wydał  plakat, aby mieszkańcy podczas wyjścia wojsku nie przeszka
dzali i uwiadomi ł  ich formalnie o opuszczeniu obu miast przez w o j 
sko.  Natychmiast  zabierał każdy auslryacki żołnierz,  urzędnik,  o b y 
watel  ro miał i cały dzień trwał  odwrót.  W Budzie spoczywała j e 
szcze załoga; działa ciężkiego kalibru stały na walach.  —  Przedpo
łudniem słyszano jeszcze mocną kanonadę w okolicy łomów kamieni,  
Ryl lo Ban,  który tam z kawa ler ią  p ierwszego  korpusu armii opie
ra! się szczęś l iwie atakowi węgierski emu.  Następnego poranku j e 
szcze zostawa ł  Ran na temże samem s tanowi sku;  w  Rudzie załoga  
stanęła,  a działa ciężkiego kalibru n iewzruszenie z, wa lów zwrócone  
miały paszcze na Peszt ,  który już  w lube kokardy i chorągwie  przy
stroił swoją figurę. D. 24 rano ciągnął się z Rudy długi szereg  
chorych żołnierzy,  po większej  części  na wozach.  Żołnierze c* byli 
to prawie sami Grnnir/nnie.  W Sthulwpissenlrurgu trzym ając  u p ió 
ra  g łówna kwatera była zajęta wymarszem ku południowi .  Wielka  
część oficerów wybrała sobie wielki  gościniec wiodący przez Y esz -  
prnn. Papa i Ocdenhurg  do Wiednia.  O czem dowiedziawszy się 
Węgrzy,  zaraz zsezęli działania przy Granie i Raab. To  ostatnie  
miasto było przepełnione wojski em.  Od Raab do Wieself iurga zno
wu liczne gromady w o z ó w  z chorymi i wojennemi  rupieciami.  Od  
Kaaby ku Preszburgowi  ludność spokojniejsza niż w  Raab i Wiesel -  
burgu. W Preszburgu krąży pogłoska o cofnięciu się wojsk cesar
skich z pozycj i  około Neuhausel .  — Jednak ie  wszystko było s p o 
kojne.

O. O. Post o p o w ia da ,  że około  20 0  huzarów honwedskich  
przybyło do Pesz tu;  część gwardyi  narodowej uzbroiła się i po br a 



tała i  nimi. Koszulh kazał ogłos ić proklamacja o wypadkach wojen 
nych. Węgier skie  bankoretle poskoezyły na par i ;  dw ie  węgierskie  
gazety układają swoje  redakcje;  z tych jedna Pesli H ierłap  jest  w y 
dana na białym papierze,  zielonemi g łoskami ,  z brzegiem c z e r w o 
n y m ,  dia oddania barw narodowych.  Najważniejszą jes t  (a oko l i 
czność ,  iż o los N iem ców  w Peszci e troszczyć się nie potrzebujemy,  
Koszul  bowiem ośw iad czy ł ,  iż  nikogo dla j e g o  zdania poli tycznego  
prześladować nie umie.  Br. Jel lae/yr nie odjechał na parostatkach 
do p o ł u d n i o w y c h  Węgie r ,  gdyż drogi na Dunaju hateryami w ęg i er -  
skemi  poobsław iane,  lecz udał się tą samą drogą do Kroae j i ,  któ
rą przed kilku miesiąeami do Pesztu wyruszył .  Tak m ów ion o  na 

giełdzie.
l.łoyt.i powiada:  W  lej chwili  wie le  nam na letn zależy,  nie o- 

ceniać nieprzyjaciela ani za w y so k o ,  ani za nisko. Mąż z odwagą,  
niebezpieczeństwu śmiało zajrzy w oczy i użyje z przytomnością u- 
mysłu ś rodków,  jakie mu jeszcze pozostały do własnej ochrony.  — 
Nie pogardzamy siłą nieprzyjaciela,  potykającego się z nami ,  ale leż 
przed nią nie zadrzemy, gdyż znamy potęgę nam posi łku użyczającą.

Rossya pomagając n a m ,  zniszczy w  naszych granicach w ła sne 
go nieprzyjaciela.  Nie samych tylko powstańców W ęgier mamy przed 
sobą ,  ale powszechny  nieprzyjaciel europejski słoi nam przed bra
mami.  Leczono wielki wrzód w jednym członku schorzałego cielska 
Europy,  aby przeniósł  się w inny. Spędzono go (u,  tam aż przed 
nami pęka. Koszul  ma także miejsce w  tym ruchu,  lecz nie stoi na 
j ego  czele.  Ten ruch ma co innego jeszcze na celu niż n iepod le 
głość Węgier ,  ma inne widoki niż powstanie Polski !  j ego  nitki s n u 
ją się w zachód ,  w  północ i pomiędzy oba te kierunki.  Nie już  
austr iacka ale europejska walka teraz roztrzygnienia czeka;  daleko 
za granicami naszego kraju oddziałanie znajdzi e, nie wiemy tylko czT 

na złe luli do lno  dobro.*
D. 23  przyw ieziono do Wiednia szkatuły ze złotem , srebrem i ban

knotami w wartości  2 0 0 , 0 0 0  reń. z. urzędu górniczego z Kreuiniry.
Z Siedmiogrodu piszą , że  Kronsztad i Herniansztad małą mają 

załogę.  Be m między 8 a 14 t. in. pościągał wojska i osłabił  załogi.  
Komendantem wojennym dla Siedmiogrodu jest pułk.  S z e , k o m e n 
dantem Herrnanszlaiiu jest Banfly.  Po ws tańcy  umią pow iększać s we
woj sko  z energią i terroryzmem. Już nawet  romańskie i saskie p o 
tworzyl i  kompan ie ,  nadmieniając,  iż gdy do boju przyjdzie,  będą z 
tyłu za nimi prowadzone  działa,  by ducha nie utracili.

W iedeń  28.  —  Ostatnie wiadomości  z placu boju donoszą ,  że 

udało  się lir. Szl ikowi  odeprzeć zwycięzko wycieczkę przez wojska  

węgier sko -po lski e  z Komorna uskutecznioną.

Z  Granicy g a łicy jsko -szłą sk ie j. Fabryki w  Bielsku i Biały po
nios ły wielkie straty przez zamknięcie granicy do Węgier .  Wszys t
kie transporty s e  suknami zostały na granicy zatrzymane i na p o 

wrót  odesłane,

P r u s  y.
Berlin  28  Kwietnia  Dziś wydało ministerstwo rozporządzenie  

dotyczące rozwiązania drugiej izby a zawieszenia pierwszej.  Mini 
sterstw o znajdujące się od pewnego czasu między dwoma os tal ecz-  
nościami , nie chcąc utracić istnienia , musiało się konieczni e chwy
cić lego jedynego środka. Pr awda ,  ż e  druga izba dopuści ła  się błę  
dow i w y k r o c z e ń , wszelako rząd znosząc j ą ,  uczynił krok zbyt po 
rywczy i przed cza sem ,  krok,  jaki koronie odnośnie do zastępstwa  
ludu nie przynależał wcale.  Nie zastanawiamy się wcale  nad tein,  
czy można było rządzić konstytucyjnie obok takiej izby, ale przepo
wiadamy,  i* parlya konstytucyjna zawiedz iona w  swo ich  oczek iwa
niach i uczynionych jej przyrzeczeniach, zepchnie rozwój insivtucyj  
nu n o w o  na drogę zamieszania i r ewoluryi ;  powstanie przeciw rzą
d o w i ,  który łamie s ł ow o  raz da ne ,  iż. w  myśl i w’ duchu wolnej  
kons t y tu c j i , jaką nadał ,  losami Brus uczciwie  kierować nie przesta-  
nie.  Że i z ii a druga w  kwesly i  niemieekićj sprawiła zamieszan ie ,  o -  
kazuła s ł a b oś ć ,  sobkos lwo  i niestałość kilku pojedynczych de p ut ow a
ny ch ,  to prawda;  ale też. do tego pni lamenlarnn gnuśność  i niemoc  
ministerstwa najwięcej duły do lego po wodu .  A teraz p o w ia d a ,  że  
*zba przekroczyła granire swyrh  praw,  że niedopusci ,  aby przegląd 
m t a w y  zasadniczej z d. 5  Grudnia r. z., jako lóż utworzeniu z nią 
■związek mających ustaw organicznych,  takiej dowo lnośc i  izb miały 
podlegać.

Dla łych więc  p o w o d ó w  ministerstwo rozwięzuje  drugą izbę,  
a podług arł. 76  kons ly tucy i , pierwszą w zawieszeniu zostawia ,  do 
wodząc  , i i  bez tego nastąpiłoby obalenie istniejącej konsty tucyi i  
praw nego porządku.

Bozwiązanie  izby w y w o ła ło  ogólne wzburzenie;  trudno w y o 
brazić rozjątrzenie ludu,  tuk bow iem druga izba wielkie  posiadała 
zaufanie całego narodu. Barlye umiarkowańsze  żyją lepszą nadzie
j ą ,  a prosty Ind już  rozpoczyna excessa.  Czarno-białe kokardy zdzie
rano,  cz łonków lewej  strony z tryumfem pozdrawiano,  aż wreszcie  
przyszło na kilku miejscach do utarczki z wojskiem.  W s k u t e k  tego 
wielu poległo i wielu raniono. Wojsko  wciąż  na nogach ,  uważa śc i 
śle ruchy g łów nyc h  części miasta,  na niektórych placach znoszą roa- 
teryały do stawiania zasieków; Dónliofski plac i przyległe  ulice prze
c i ęt e ,  w ulicy królewskiej  i w  zamku przyszło do strzałów,  właśnie  
niosą ztamląd kobietę ranną. Na lipskiej ulicy słychać huk broni —  
prawa stromi zbiera się na pos i edzen ie ,  nie j aż  dla zadawania pytań 
osobistych,  lecz dia przejrzenia przyszłości  i utrzymania żywiołów'  
konserwatywnych.  — Wczora j  uadbiegła telegraficzną drogą w i ado 
m o ść ,  że i hanowerskie izb y  rozw iązane zostały.

F r a n c y a ,
P aryż  2 5  Kwietnia. Depesza telegraliczna don ios ła ,  że wypra 

wiona flota do Giyila ■ V e c c h ia , odpłynęła d. 22  od wysp Hyeryj -  
skieh. —  W  rozkazie dziennym jenerała Oudinot  c zy tamy: Rząd tro
skl iwy o utrzymanie naszego dawnego  i prawomocnego  wpływ-u, nie 
dopuśc i ł ,  aby los włosk iego narodu wydany był na łaskę obcego  
mocarstwa luli jakiej mniejszości .  Bowołuje  nas zatem w  zaufanie,  
abyśmy chorągiew Francyi zatknęli na ziemi rzymskiej ,  jako oczy
wisty znak naszego współczucia.  —  Wstąpicie  na z i emię ,  gdzie co  
krok pomniki i pamiątki n o w ą  was chęcią s ł awy  zapalać będą. W a 
si to ojcowie  umieli  przed wszyslkieini innemi narodami jednać w s z ę 
dzie miłość dla fraucuzkiego im ie n ia , gdzie tylko swym błysnęli orę 
ż e m ; i wy,  za ich przykładem,  szanujcie w łasność  i obyczaje przy
jacielskich wam ludów.  W swej  leż troskliwości  rząd nasz rozka
za ł ,  aby wszelkie potrzeby armii zaraz golów-ką opłacau* były. —  
Waszym orężem i przykładem podpierać macie cześć i godność  lu
dów,  co właśni e rozkiełznana wo lność  i despotyzm znieważa.  W ł o 
chy podziękują wam za to co Francya sama dla siebie zdobyła.  —  
Borządek w  w, o ln o  ci .—

Wczoraj  zniosła pol icja pięć zgromadzeń wyborczych ,  za to, iż 
się wzbraniały lakową przypuścić do siebie.  Członkowie tvcb zgro
madzeń rozchodząc się wśród t ł umów ludu ,  wo ła l i :  niech ży je  
rzeczpospolita  dem okratyczna  - socyalna.

W ł o c h y .
Dzienniki  luryńskie donoszą,  że  ministerstwo rozwija całą ener

gią w  obec prelensyj Auslryi .  Już  nie pyta o l eimin;  uzbrajanie i na 
prawa forlylikacyj Alessandryi  idzie spiesznym torem;  arinia zaopa
truje się w ży w n o ść  itd.

Nadużycia w e  Florencj i  ustały. Chłopom wstęp do miasta wzbro 
niony,  gdyż chciel i  obchodzić  przywrócenie  ksi ęc ia ,  wśród g w a ł tó w  
wyprawianych na republikanach. —  W  Pizie chłopi w  podobny spo
sób przyszli do utarczki z ochotnikami.  Strzały padły z  obu stron.

N o w e  ministerstwo spraw zagranicznych w e  Florencj i ,  przy
zw a ło  do prac dyplomatycznych ks. Józefa Bo n ia to w sk ie g o , mini 
stra pełnam.  W .  Ks. Toskan i i ,  przy rządach francuskim,  angielskim 
i belgijskim. — Komissya florencka nakazała rozbrojenie pułków' o-  
cholniczvch.  — Liworno ciągle jeszcze rzecząpospolitą.  Komendant  
gwardyi  narodowćj i komitet  bezpieczeństwa publ icznego,  wydali  
prok lamacją , w której protestują przeciw gwa ł tom dokonanym na 
Zgromadzeniu n a r o d o w e m , i ogłaszają winnym zdrady kraju now y 
rząd f lorencki ,  k tóry  p r ze z  zdradę niespodzianie narzuciła  mu n i -  
n/palność. Odezwa  la kończy się wezwaniem deputowanych do L i 
te orna . aby tam Zgrom adzenie nad ratunkiem  o jczyzn y  i  n a jw y ż 
sze j władz;/ narodu czuwało. W lej chwil i  (d. 17) biją do marszu  
jeneralnego w  eałeiu mieście .

T ryumw irowie  Rzymu ogłosil i  d. 14 dekret przez który Zgro 
madzenie o świadcza,  iż się chętnie zagrzebie pod gruzami ojczyzny  
Odezwą  osobną  zapraszają wszystkich Lombardów , Genueńczyków  
i Toskańezyków,  zmuszonych zostawać z daleka od swojej  ziemi,  a- 
bv przybywali  czemprędzćj  do Rzymu,  a tam znajdą gościnę i pole 
bitwy. Rzvm .ma się cały zasiekami o h w a r o w j w a ć .  — Lud mówi ,  
iż Bapież jedzie  z wie lu milionami go towizny  w złoci c do Rzymu.—  
Rzeka Po ogłoszona została rzeką narodową ,  a więc  wszelkie b u -  
dunki nadbrzeżne muszą być ua koszt  państwa uskutecznione.
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fł lek Koperniku,
(C iąg d a !m y).

Olo s<} powody, które wyjmujem z hisloryi: Akademia 
Krakowska *) alko Uniwersytet Krakowski wynosił do 4,000  
uczniów za panowania Stefana Batorego; laka znaczna licz
ba uczniów, skłoniła króla do założenia innej szkoły gtów- 
nćj na wzór Krakowskiej, a nie myślał podnieść upadającej 
Akademii Jagiełły!— Za wpływem w ięc kardynała H o z y u s z a  
szkoły głównej Krakowskiej ucznia, założył król Stefan Ba
tory r. 1578 Akademii} w Wilnie, i do tego znaczenia pod
niósł tamtejsze kollegiurn— a tein samem osadził jej Katedry 
Jezuitami, których wspomniony Hozyusz był poznał i pomiło- 
wat na Soborze Trydenckim i ztamtąd sprowadził ich do 
Polski. Tu w ięc rozpostarci i uposażeni Jezuici, zapragnęli 
później objąć Akademią Krakowską. —  Stąd powstały spo
ry i kłótnie tej z tamtymi. —  W łych sporach i kłótniach 
świetnie występowała Akademia Krakowska aż do roku 1040, 
poczem znękana niemi, stała się bezwładną aż po rok 1780. 
Okres w ięc żyeia Akademii Krakowskiej wynosi lat 140 od 
r. 1040 —  1780. Takie to były powody, że Akademia Kra
kowska zostając w nieustannych zatargach z wyznawcami 
nieuctwa, fanatyzmu, podloty i zbrodni, t. j. Jezuitami, bro
niąc jedynie sprawy narodu zagrożonej już od lego hanieb
nej pamięci zakonu, nie mogła wydać swej Ojczyźnie godnych 
uczniów Kopernika, i nowych twórców7 wszelakich umie
jętności!

*) W swojern dyplomie,  W ład ys ław  Jagieł ło założyciel  Oj zkoły,  

nazwa ł  A kadem ią Krakowską.

Zważając, że td  r. 1400 do Akademii Krakowskiej na
pływała młodzież z całego naszego kraju i z innych euro
pejskich ziem , że z niej wyszli ludzie pełni charakteru, św ia
tła i wiedzy jak Jan Ostroróg i Jan Długosz historyk, i inni 
co poprzedzili Kopernika: że lego założyciela dzisiejszej A- 
slronomii uczyli krakowscy Proffessorowie, a mianowicie 
Wojciech Brudzewski, z którego książki równie we Włoszech 
jak w Polsce uczyła się młodzież astronomii; —  że spół 
czesnemi Kopernikowi i po większej części z nimi zażyłym, 
byli tyle sławni w uczonym chrześcijańskim św iecie Polacy, 
jak Piotr Tomicki Krakowski, —  Jan Danlyszek, Tydeman 
Oize, Warnijscy Biskupi i inni, zważając, że piętnem pano
wania Zygm unta Augusta , w które wpada skon Kopernika, 
jest oświata którą Polska wyprzedziła ówczesne narody; —  
winniśmy uznać, że właśnie nasz naród był najzdolniejszy 
wydać ze sw ego łona człowieka, dziś policzonego do naj
piękniejszych rodu ludzkiego ozdóh; że słusznie użyliśmy po
wyżej przez wzgląd na takiego człowieka opisu, okresu naj
ważniejszego w7 hisloryi pod nazwą Wiek Kopernika, nie sa 
mą tylko Polskę, ale całą Europę ogarniającego. Od skonu 
Zygmunta Augusta znikła dla świata znajomość i nawet wie
dza świetnej naszej przeszłości, la znikła lak dalece, iż Na
ród, który pierwszy zajaśniał blaskiem zorzy rozpędzającej 
pomrokę średnich feudalnych w iek ów , okrzykniono za bar
barzyński! —  Dawszy krótki rys życia naszego Kopernika, 
winniśmy przystąpić teraz do wyjaśnienia historycznego In
kw izycji Stej Zakonu Jezuitów, powstałych w Wieku Koper
nika; obaczym w jakie poczwary zamienili Jezuici tych Po
laków, którzy w wieku Kopernika przewodniczyli Europej
skiej oświacie. (d . c. n .)

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 1,167

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  t r y b u n a ł

Miasta Krakowa i  Jeyo Okręgu.
W  załatw i e n i li prośby Stani sława Wrzątki ,  

pełnomocnika Jana i Małgorzaty Bulinskich  
małżonków,  na bywców praw Franciszka D om a 
galskiego,  Amali i  Domagalskiej  i Antoniny z 
Domagalskich JLyszkiewirzowej,  do spadku po 
Wojc i echu  i Zofii Domagałach v. Domaga l 
ski ch,  oraz Piotrze Domagab.kim pozostałego,  
z gruntów : zagonów '24 na Zastawiu,  5  za g o 
n ó w  w Ryszówkaeh i 18 zagonów na Zasta
wi l i ,  — w  Chrzanowie przy realności Nr. I Ib 
po łożonych składającego się,  —  o og ło szen ie  
postępowania spodkowego  po tymże Piotrze  
Domagalskim,  oraz po Wojci echu i Zofii D o 
magalskich j ego  rodzicach ; po wysłuchaniu  
wniosku  Prokuratora w  ślad Art. 12 Ust. Iiip. 
z r. 1844,  wzywa wszystkich mogących  mieć  
prawo do pomieuiunego  sp a d k u . ażeby się z 
t akowem wr przeciągu trzech miesięcy do Try
bunału zgłos i l i ,  w przeciwnym b ow ie m  razie 
spadek rzeczony Janowi  i Małgorzacie Bul i l i -  
skiun małżonkom,  jako nabywcom praw Fran
ciszka Domaga lsk iego ,  Amali i  Domagalskiej  i 
Antoniny z Domagalskich -Lyszkiewiczowej  w 
•y7 częściach,  pozostałym zaś sukcesorom An
drzejowi ,  Kaz i mierzowi ,  Wiktoryi  i Maryan-  
nie  Domagal skim w  */7 częściaeh przyznanym 

zostanie.
Kr aków d. 1 Marca 1849 r.

Sędzia prezydujący 
J, P ateński.

(1) Za Sekretarza B u rzyń sk i.

Prawnie zajęte kosz t ownośc i ,  jako to: kul 
czy ki z wisiorkami dyainentow e;} 'szpilki czyli  
broszki dynmentowe,  pierścionki d ya m en t ow e , 
naszyjniki dyamentowe  i cztery sztuczek sz.ó- 
s towych  dyamcntowych do bindy służących,  
będą d. 1 Maja r. b. 1849 o godzinie 10 z. ra
na przed Sukieni cami  Miasta Krakowa p 
puldiczną l icytacją za go tową  zapłatę w  m o 
necie srebrnej,  sprzedane.  —■

Kraków d. 24  Kwietnia 1849 roku.

C. K. K. S. D ziarkow ski.

Doniesienia prywatne.

HANDEL “3 g $ J
K arolu  ^glinickiego,

óJmvu$i J- LQJiJlSX

poleca Szanownej Publiczności świeżo na- 
Bessie w najnowszym guście i w różnych 
gatunkach towary jako  to: Korty letnie, 
Sukna, Chustki n a s z y ją  S za lik i, Para
solki i Parasole; które po najamiarko- 
wańszych cenach sprzedaje. ( dr.)

M' domu pod Nr. 25 w S l r a -  
domiu jes t  cale piętro wraz staj

nią i piwnicą do wynajęcia od Sw- Jana.

W Gminie I. w tyłach Domu pod L. |^j 
| | t l } ,  jest  do nabycia ru mo w is ko ,  skła-  
gad ające  się po największej części  z pól-  ^  
®  regiel  i kamienia zwycza jnego w d u ź y e h ®  
^  lamach ; chęć nabycia mający, aczy się 
g® zgłosić do Księgarni  Stani sława Giesz-Sj |  
Makow sk ieg o ,  gdzie o cenie i w a r u n k a c h ®  

dowiedzi eć  się może.
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W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .

W  Ks. Poznańskiem Z e itu n g  der Os 
a w Berlinie dziennik litografów any pod i 
wą Pnlnisrhe Korespandenz wychodzą poś 
cone sprawom polskim , klohy był w  stan 
chęci ich zasi lania wiadomościami  swojemi  
w d z i w e m i ,  Redakc je  wspoinnione przy 
z największą wdzięcznością,  —  jak tylko k 
ta druku i litografii się wrócą,  koresponde  
wszelkie  będą wynagrodzone.

na-W  Księgarni  St. C ieszkow skiego  j es t  do 
b y c ia :

P o g a d a n k a  *  / * / « / # # / , «  Cvyli 
rozmowa wójta ze swymi sąsiadami o dzisiej
szych zdarzeniach i o dawnych dziejach ua 
• .w iec i e , co ka/.den wiedzieć powinien.  N a 
pisane przez M ikula/a hańskiego. Cena 21 gr.

Piekło i L udzkość, dramat i Polska za gra 
nicą i w Królestwie  Kon gres so wćm  pogląd o-  
gólny.  Złp. 3.


